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PRENUMERATA 


= 
| w miejscu: 


| rocznie rs. 3 kop. 20 | 
|półrocznie . rs. 1 kop. 60| 
| kwartalnie - rs — kop. 80| 
| Cena pojedyńczego numeru | 
| kop. 8. | 
| z przesyłką: 

|róczni rs. 4 kop. 80 
|półrocznie . rs. 2 kop. 40 | 
kwartalnie . тз, 1 kap. 20 
[ш =! 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz 


У | 

| 

| za | 
j (рейв, Za ogloszenia kilka- 

| krotne — po k. 5. od wi 

| ваа. Za reklamy i uekrologi 

| ро К. 10 od wiersza;—Za ogło- 

| szenia, reklamy i nekrologi na 

|1-ej stronie ро k, 20 od wier- 

| sza petitu.. 

| (Jeden wiersz szerokości strony. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


jgłoszeni: 


tarzyńskiego obok Magistratu. 


kowie Redakcyja „Tygodnia* i obie księgarni 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń“ Gracjana 


огах takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawni 


chman 1:5-кач); w Łodzi „Biuro Dzienników“ В, Londyńskiego, 
Zawadzka 12; 


wreszcie wymienione: obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 


z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenumeratę przyjmują: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księga 


|. OGŁOSZENIA, | 
Za ogłoszenie 1-razowe k,8 
od jednoszpaltowego w. 


а 


4 wierszem jednoszpaltowym. 


przyjmują: w Piotr- || w Łodzi „Biuro Dienników* В, Londyńskiego, oraz księgarnie Behatke, Евер 
w Warszawie ||| i Koliiiskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochuczewskiej. Prócz tego 
ngra AK: w Częstochowie W. Komornicki. wŁasku W. Gras. 
„ „ Będzinie  „ Janiszewski Stan. |, Łodzi „ B, Londyński, 
„ Brzezinach „Adam Mazowita, |, Rawie  „ Hipolit Olszewski. 


„ Dąbrowie 
| „ Sosnowcu 


Waligórski Karol, 
„Jermułowi: 


Walenty Ligocki. 


А ЖЕЙДЕ Ty {инин Peliks. 


Tomaszów-Rawski. 
(„Kor. Tygodn.*) 


Asmodeusz u nas widział. — Wielki Świat Ca- 
—Remediam na bankructwa —Malowana straż 
ogniowa,—Btróże noeni а kradzieże, —Zimno i nędza, 


oby 


Gdybyśmy na wzór Asmodeusza zajrzeć 
mogli pod strzechy tomaszowian—zobaczyli- 
byśmy, usta najrozmaitszego kalibru, rozzie- 
wane aż do szezękościsku, miny ze środy 
na piątek, a w przerwie, między jednem 
a drugiem ziewnięciem homerycznem, pla- 
czliwe utyskiwania na nudy. Kozziewanemi 
ustami zasyłamy wraz z modłami do nieba 
o chleb powszedni, gorące prośby na wzór 
starożytnych... „et circenses!“ Szary tuman 


znudzenia tak całe miasto овпш, taka się |j 


mgła ospałości, kwasów unosi nad nami, 
taka jest w towarzystwach tutejszych ciężka 
atmosfera, tak się ona na naszych towarzy- 
skich stosunkach odbija, że ci nawet, co nie 
są zwolennikami hołubców i fikającej filan- 
tropii—głosować muszą za tym kontredan- 
sowo ~ walecowym sposobem wspomagania 
maluezkich; bo też u nas bale (z dobroczyn- 
nym zawsze celem) podwójną mają racyję: 
„ dochód powiększa fundusze suchotnicze 
instytucyj filantropijnych miejscowych, na- 
stępnie zaś jest to jedyny sposób połączenia 
rozstrzelonych naszych kółek i kółeczek 
w jedną całość, a „wielki świat naszych 
Capowie* spotyka się „in pleno“ li tylko 
wówczas. 

Oczywiście, że to tylko paljatywny śro- 
dek zespolenia tutejszego towarzystwa, że, 
chcąc zreformować stosunki miejscowe, na- 
leżałoby urządzać często zebrania z chara- 
kterem bądź to literackich  wieczorków, 
bądź tanecznej zabawy, bądź spektaklów 
i koncertów; mamy od tego klub z szeroko 
zakreślonym programem, a mający tę wyż- 
szość nad piotrkowską lub łódzką resursą, 
że ma charakter bardziej gospodarski—że 
tak powiem, mniej urzędowy. Cóż kiedy 
żaden odgłos z wyjątkiem lieytacyi winto- 
wej lub preferansowej, albo wykrzyku spra- 
gmionej jakiejś duszy: „piwa*!—nie budzi 
duchów drzemiących po kątach obszernych 
salonów, Prawdziwie, nieraz Tomaszów ro- 
bi ważenie, mimo swe stanowisko w Świecie 
przemysłowo handlowym, pałacu zaklętej 
królewny i tylko od czasu do czasu jakiś 
piękny królewicz odesski, charkowski, lub 
im podobny budzi nieprzyjemnym szczutkiem 
upadłościowym chrapiące nasze miasto i wy- 
wołuje ciężkie westehnienia, zamiast rozamnej 
refleksyi, że przecież są biura wywiadowcze, 
agenci na miejscu zbytu, u którychby się 
со do solidności firm, związanych stosunka- 
mi z wytwórcami naszymi, poinformować 
można było. 

Ale to już kwestyja kieszeni pp. fabrykan- 
tów; gorzej się dzieje ze strażą ogniową, 


która przyjeżdza „post factum“ najczęściej, 
z pustemi beczkami, tak, jakby pożary niby 
u liliputów w guliwerowski sposób gasić się 
dały; to też domy nasze palą się, jak świece, 
szczególniej ubikacyje drewniane, których 
właściciele na miejscu nawet bosaków nie 
mają; a przecież to koszt tak niewielki! 

Де też i ze stróżami nocnymi: po włama- 
nin się rzezimieszka i okradzeniu, często 
bardzo dotkliwem, ostentacyjnie machają 
grzechotkami, które chyba dlatego mają 
w ręku, żeby oznajmić zmykającemu zło- 
dziejowi, w jakim zacisznym kąciku zaspany 
stróż odbywa swoją drzemkę... lem po- 
wiedzieć „stójkę nocną“.—To też fakty wła- 
mań coraz częstsze, a złodzieje w zwiększo- 
nym kontyngensie, którego część przeważna 
rekrutuje się z emigrantów bałatowskich, 
się nie kontentują okradaniem fabryk 
i mieszkań, ale zabierają się i do świątyń na- 
szych, jak to temi dniami miejsce miało. 
Jest to duży krok naprzód w stronę Bałut, 
który nam pozwala śmiało pieścić się na- 
dzieją, że i my mieć będziemy swoją legen- 
dową miejscowość, a nasze miasto w dziejach 
kryminalistyki piękne a poczesne miejsce 
kiedyś zajmie. 

"Kończę tem, od czego niezręczni „cau- 
seurzy” rozmowę rozpoczynają t.j. od po- 
gody, która mrozami i Śnieżycą silnie się 
biednej ludności we znaki daje, a przysięgli 
filantropowie na miasto i okolicę jeszcze pono 
na opał nie zebrali, „Drzem sobie duszo*!... 

e. t. b. 


02 
85-milowy wyścig. 


Wielkie bardzo zainteresowanie w świecie spor- 
towym sprawia -milowy wyści а 
ki ma się odbyć w dnia 2 czerwe y 
do Kalisza i z powrotem. Jest to m nas pierwszy 
tego rodzaju wyścig, w wielkim stylu, a żę się 
nda—dowodem zeszłoroczny turniej. Kraków-Lwów. 
Рой względem sił sportowych, nioma więc obawy 

o siłach 
kości 


| 
postórunków i wogóle anizacyja wyścigu 
na tak znacznoj przestr: jednak Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów pozostaje w tej chwi- 


li w niemałych finansowych kłopotach, z powodu 
niedawnego pobudowania i urządzenia swojej na 
Dynasach siedziby — to sądzimy, że znajdą się 
w kraju odpowiedni propagatorowie i ponasi 
sportu, których prywatne dary powiększą ilość na- 
gród do właściwej ich cyfry, Towarzystwo War- 
szawskie daje od siebie medale złote i srebrne 


oraz przedmiot wartościowy jako nagrodę honoro 
druga honorowa nagroda, bardzo piękna: 
waną już została przez osobę pryv 
się więc tr czwarta i dalsze, aż do 10-ciu, ba 
tyle ich co najmniej, potrzeba! 

się, warszawscy koledz, Ę 
dzie wszystko jak spłatka, byle tylko zgodnie, soli- 
darnie i ochoczo! Ludzkie serea są dobre; one wam 
pomoga—bo „choć to życie idzie po grudzie, jak mi 
Bóg miły, nieżli są ludzi Sportowiec. 


ов S—+ 


ła 6 prób ogólnych i 30 oddziałowych. 


NA ŚWZEAWOE, 


Niebo jasne, powierzchnia ladu, białol 
Оа słońca zimowego ukośnych promie 
Такту siejąc dokoła, jak brylant się mieni; 

Mrożno—sennych pól ciszy żaden szmer nie zmąca. 


Po gładkiej szybie вше wśród marzeń ty 
Spojrzę w górę: dneh z ziemskich nwolnion 
Dumnym orłem zawi ej przestrzeni, 
Słońcu w oczy zagląda, obłok 


Potem blaskiem olśniona w.dół òpadam gło 
I w czystą jak zwierciudło szybę kryształo 
Spoglądam, z myślą tęskną oczyma smutnemi: 


Tam mej własnej postaci wyblakłe odbicie 
Usta krzywi w uśmiechu, jakby szydzą skry 


„Nie w obłokach ci bujać, uydzny synu ziemi 


E. Arnsstajnowa 


r—0— 
Z miasta i Okolic. 


— Przypominamy o mających się odbyć 
w następną niedzielę, d. 3 marca wyborach 
do Tow. Dobroczynności. Może członkowie 
towarzystwa zechcą się zgromadzić licz 


— Na zeszłoniedzielne wybory 


ogniowej ochotniczej, zebrało się 222 ezton- 
ków, w czem honorowych tylko 221. Kartek 


wyborczych zwrócono 195, po obrachowa- 
niu których i spisaniu wszystkich gło: 
okazało się, że wybrani zostali następujący: 
na naczelnika pp. Spahn Franciszek (gł. 215) 
i Otto Władysław (23) na pomocnika pp. 
Rogójski Józef (gł. 187) i Dudkiewicz Adam 
(28); wreszcie do rady nadzorczej pp. Żarski 
Józef (gł. 215), Młodowski Stefan (215), 
Mech Stanisław (210), Wojewódzki Henryk 
(209), Cedrowski Bronisław. (185), Majcher- 
ski Józef (146), i jako kandydaci pp. Kono- 
packi Julijau (gł. 136), Lewy Gustaw (82), 
Кора Fabian (66), Dudziński Floryjan (42), 
Nowicki Bolesław (37), Kozłowski Igna- 
cy (16). 

Z odczytanego na ogólnem zebraniu spra- 
wozdania dowiadujemy się, że członków һо- 
norowych straż liczyła w r. 2, 203, czynnych 
zaś 236. Pierwsi z nich zalegają w opłacie 
na sumę 231 rs; zaś pomiędzy czynnymi 
znajduje się właścicieli domów 23, adwoka- 
tów 3, urzędników 25, kupeów 4, felcze- 
rów 2, rzemieślników 140, przemysłowców 4, 
ofieyjalistów 3, wyrobników 30, doktorów 2. 
W ciągu roku sprawozdawczego straż odby- 
Do 
pożaru wezwaną została 6 razy, w czem 
razy 2 po za rogatki miasta, a mianowicie: 
raz na Bugaj i raz do Rakowa о 16 wiorst 
od miasta oddalonego. — Inwentarz Straży 
przedstawia dziś wartość 14,814 rs. 85 kop. 
Przychód wraz z remanentem z. r. 1893 
w roku sprawozdawczym wyniósł rs. 310 i 
k.19, rozehód 2015 k. 27—tak, że rema- 


nent stanowi suma 1085 К. 92, Majątek 
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stowarzyszeņia w remanencie, zaległyeh 
składkach, zaległościach z funduszów aseku- 
racyjnych i wartości inwentarza, wynosi 
w chwili obecnej rs. 16544 k, 42. 

Po wyborach, ukończonych о godzinie 4-6) 
po południu, członkowie czynni, zeszli 
się ponownie na salę o godzinie В wieczorem, 
już razem ze swemi rodzinami, na skromny 
wieczór tańcujący, który, przeciągnął się do 
үш, 5-ej z rana, dzięki ogólnemu ożywie- 
niu i harmonii. Tańczono na dwa kółka 
w dwóch sąsiednich salach; stawało do tań- 
ca ро 50 par czasami. Był to oczywiście 
„bal* przeważnie mieszezańsko - rzemieślni- 
елу; możemy jednak zapewnić naszych czy- 
telników, że rzadko o bardziej ochoczą, 
harmonijną i więcej umiarkowaną zabawę! 

— Zwiększenie nocnej warty. Odbywa- 
nie nocnej warty po miastach, przez stróżów 
domów, sięga nie tak dawnych czasów; 
wprowadzone bowiem zostało w r. 1845, 
na skutek rozporządzenia b. komisyi 
spraw wewnętrznych i duchownych, z dnia 
8 listopada t. r. — w Piotrkowie ustanowio- 
nych wówczas zostało 33 stróżów nocnych 
iilość ta, pomimo wzrostu miasta w osta- 
tnich czasach, powiększoną nie była. Otóż 
obecnie, magistrat, na żądanie p. Guberna- 
tora, zajął się zorganizowaniem nocnej 
warty przez podniesienie ilości stróżów do 
cyfry 86 codziennie, czyli rocznie 31,390. 
Odtąd też niema być ani jednej ulicy, na 
którejby nie stał wartownik; nadto wszyscy 
oni mają być zaopatrzeni w gwizdki, aby 
na dany znak mogli nieść sobie pomoc 
wzajemną. — Obowiązek wysyłania stróżów 
włożony został nietylko na właścicieli do- 
mów, ale na znaczniejszych kupców i prze- 
mysłowców; pomimo to, przypada, o ile wie- 
my, na niektórych z nich obowiązek dostar- 
czenia przeszło 200-1u stróżów rocznie!.. Ma- 
gistrat ma ułożyć kolej porządkową wysy- 
łania takowych, której się wszyscy obowią- 
zani będą le pilnować: czterech też со 
noc strażników ziemskich ma sprawdzać, 
czy wszystkie posternnki są przez. wartę 


jeż . do Rawy, a następnie 
w d.19 do Łodzi, dla osądzenia 25 spraw 


rza Е. W. Oppokowa. Oskarżenie po- 

w Kawie—A. W. Gejcyg, podproku- 

rator; a w Łodzi—L W. Jakimow, podpro- 
kurator. 

— Koncert. W dniu 22 b. m. odbył się 
w sali miejscowego klubu koncert, dany na 
cele dobroczynne, przez grono amatorów, 
chór i orkiestrę miejscowego gimnazyjum, 
oraz orkiestrę 28 pułku połockiego. Bogaty 
i piekny program koncertu wykonany 
był bez zarzutu; wykonawców, zebrana 
publiezność sutemi darzyła oklaskami. 

— Dla marznących. Wobec nader cięż- 


kiej zimy, T-wo Dobr., za naszem pośre- Р 


dnictwem, uprasza о składanie, bądź w na- 
j redakcyi badź w taniej kuchni, ofiar 
pieniężnych na węgiel dla biednych oraz 
о ciepłą odzież. Własnemi środkami T-wo 
nie jest w stanie zaspokoić wszystkich 
żądań, 


W nocy z przeszłej niedzie- 
li na poniedziałek, niewiadomi złodzieje, 
wyłamawszy drzwi od sieni, dostali się do 
składn Karola Bartenbacha przy rynku ma- 
ślanym, zkąd skradli około 20 rs. gotówki, 
dwie szynki i wiele innych wędlin. Ї 

— Gdyby!... Gdyby plac po magazynie 
solnym był do nabycia, to—kto wie, czy- 
byśmy nie ujrzeli na nim wkrótce wspania- 
łego budynku teatralnego. O ile bowiem 
słyszeliśmy, jeden z bardzo zamożnych za- 
miejscowych kapitalistów, gotówby gmach 
taki, w połączeniu z salą koncertową i re- 
stauracyjną, wystawić w Piotrkowie—ale 
tylko na tym jednym placu, lub przynaj- 
mniej, na tej ulicy. 


— Jeden z pączkojadów, zamiast đu- 
kata, znalazł w zeszłą niedzielę niewielki 
w pączku gwoździk, jakiemi zbijane bywają 
zwykle pudełka z drożdźami. Nie dziwnego — 
był to pączek zwyczajny; dukata znaleźć 
będzie można dopiero w „ostatki* w pącz- 
kach nadzwyczajnych, jeśli w tym roku, jak 
w roku zeszłym, jedna z tutejszych słody- 
czodajni włoży w pączki tę najsłodszą ze 
wszystkich konfiturę: 

— Młodzież gimnazyjalna, . w ubiegły 
wtorek i uwolnioną została od lekeyj, stoso- 
wnie do przepisów, z powodu 16-stopnit 
wego mrozu. Prawdopodobnie, będzie pamię- 
tała tegoroczny tłusty tydzień. 

— Wypłata kwaterunkowego. Od ubie- 
głego wtorku rozpoczęła się w miejscowej 
kasie miejskiej wypłata wynagrodzenia 
kwaterunkowego za l-sze półrocze 1894 r. | 
właścicielom domów, za wszelkie lokale, wy- | 
puszczane przez nich osobom wojskowym. 
oraz składy, oddawane pod rozmaite prowian- | 
ty dla wojsk konsystujących w  tutejszem 
mieście. | 

— Podatki miejs! W bieżącym mie- 
siącn lutym przypada termin opłaty: kon- 
tyngensu liwerunkowego, podatku drogo- 
wego, składki szpitalnej i wszelkich czyn- 
szów z wydzierżawianych placów miejskich. 

— Licytacyje. W dniu 5 marca (n. s.) 
o godzinie 12 w południe, w kancelaryi na- 
cezelnika miejscowego więzienia odbędzie 
się licytacyja na stare przedmioty i sprzęty 
więzienne. — Dnia zaś 18 marca również 
о godzinie 12 z rana, w kancelaryi miejsco- 
wego magistratu odbędzie się licytacyja 
(przez zapieczętowane  deklaracyje) па 
utrzymanie w porządku narzędzi ognio- 
wych w latach 1895, 1896 i 1897. Lieyta- 
cyja rozpocznie się od sumy 221 r. 10 kop. 
in minus. Vadinm wymagalne rs, 22. 

— Do znaczniejszych aktów kupno- 
sprzedaży, zawartych w ostatnich kilkn 
tygodni przed miejscowymi rejentami 
tutejszego wydziału hypotecznego przy są 
dzie okręgowym, wypada zaliczyć następu- 
jące: przed rejentem Cedrowskim, sprzedaź 
dóbr Chorzemice w pow. radomskowskim, 
obejmujących włók 43, nabytych przez pana 
Jana Reszke od Zofii hr. Dzieduszyckiej 
za 80,000 rs. i przyrzeczenie sprzedaży osady 
młynarskiej Gospodarz w pow. łódzkim, obej- 
mującej 81/, włók, przez Moryca Ruziewi- 
cza, Janowi Sztenelowi, za 30,000 rs.;—przed 
rejentem Filipskim sprzedaż lasów w dobrach 
Dłutów pow. łaskiego (mianowicie nomen- 
klatur: Czarne laski, Zakówka, Podzapole, 
Kaplica i Zagajniki pod Łaziskami i Dłu- 
tówkiem), nabytych od pana Kamo- 
ckiego przez kupca Grzywacza z Ło- 
dzi za 350,000 rs., oraz sprzedaż przez 85-ów 
Jakóba Sztepela kupcom Rajchmanowi, Ra- 
kowi, Cedrowskiemu, Berkenwaldowi i Fri- 


Чай przez S5-rów Ignacego 
Wilskiego, Elijaszowi Herszbaumowiz Kutna, 
lasów z d. Moszczenica w pow. piotrkowskim, 
obejmujących 331 morgów 260 prętów za 
104,000 rs., oraz 49 mórg Zasu z d. Dzbanki 
pow. łaskiego, sprzedanych przez właścieiela 
tychże p. J. N. Chrzanowskiego, za 14,000 
rs. kupcom: Nahmanowi Nejmanowi, Her- 
szowi Alembikowi i Peretzowi Wiśniew- 
skiemu. 


ja łódzka. O ile słyszeliśmy 
od osób przyjezdnych ze wsi, porządek, zai- 
nagurowany przez siebie przy nowym po- 
licmajstrze, policyja łódzka posuwa aż do 
przesady w pewnym kierunku: mianowice 
oczyszcza ulice ze śniegu aż do gołego bru- 
ku, co wygląda bardzo ładnie, ale czyni nie- 
możliwem dostanie się do środka miasta 
przybywającej do niego na saniach okoli- 
cznej ludności. 

— Ślub. Dnia 16 b. m. w miejscowym 


Chrzanowskiej z Piotrkowa z panem Józefem 
Fiszerem z Częstochowy. 

— Р. Michał Zmigrodzki długoletni po- 
borca kas powiatowych najprzód w Łasku 
a następnie w Częstochowie, po wysłużeniu 
emerytury, ustąpił w tych dniach ze służby 
państwowej: Pracowity, zacny i prawy 
urzędnik, na stanowisku swym wytrwale 
stał przez lat 40 i schodzi z pola w stosun- 
kowo dobrym jeszcze zdrowiu і w sił ezer- 
stwości, со. nie każdemu, pozostającemu 
w ciągłej pracy, doczekać jest dano! Pan Z. 
otoczony też powszechnym szacunkiem 
w dniu 14 b, m, z żalem był żegnany przez 
swych podwładnych, znajomych i przyjaciół 
w spólnym obiadem w sali hotelu „Victoria“ 
w Czestochowie. 

Pełnienie obowiązków kasyjera kasy po- 
wiatowej częstochowskiej po panu Ż., zleco- 
ne zostało starszemu buchalterowi izby skar- 
bowej, р. Kwapińskiemu. 

— Pan Antoni Skrobanek, który przez 
lat kilka był kierownikiem sosnowickiej 
fabryki szkła, jak się dowiadujemy, sta- 
nął na czele nader ważnego dla prze- 
mysłowców wydawnictwa Brünn w Au- 
stryj. Jest nim pismo zatytułowane „Der 
maschinen Informator“, mające па celu 
zaznajamiać przemysłowców 2 wszelkiemi 
nowościami w sferze elektrotechniki i ma- 
szyn, w zastosowaniu do przemysłu górni 
czego, hutniczego i innych. Pam Skrobanek 
nosi się z myślą wydawania tegoż pisma 
w języku polskim i przystąpi do tego, jeśli 
zdoła zebrać choćby 1000 przedpłacicieli. 
Де pismo takie miałoby szezególniej w na- 
szej przemysłowej gubernii duże znaczenie, 
zaprzeczyć trudno; mamy też nadzieję, że 
panowie przemysłowcy poprą usiłowania 
p. Skrobanka i dopomogą mu do urzeczy- 
wistnienia jego projektu. 

— Pan Zawada, właściciel ogrodu i dy- 
rektor szkoły ogrodniczej w Częstochowie, 
z bardzo pięknym wystąpił wnioskiem do 
towarzystwa ogrodniczego w Warszawie, 
We wszystkich większych miastach za gra- 
nicą są szkoły niedzielne ogrodnictwa, a spe- 
cyjalnie owocarstwa, do których uczęszczają 
praktykaneij tym sposobem wała rzesza 
ogrodniczków obznajmia się z teoryją, która, 
obok praktyki, jest nieodzowną; nadto, 
oprócz swojej speeyjalności, zaznajamia się 
i z innemi obszernemi działami ogrodnietwa. 
U nas dzieje się przeciwnie: kwiaciarz, nie 
ша, pojęcia о szkółkach owocowych, о szeze- 
pieniu i t. pz i naodwrót, ogrodnik, który 
praktykował przy owocach, nie zna się na 
hodowli roślin kwiatowych. W tem tkwi 
główna przyczyna, dlaczego ogrody dwor- 
skie tak podupadły.  Zaradzić ma temu z 
łożenie w Warszawie szkoły ogrodniczej п 
dzielnej na wzór szkół rzemieślniczo-n 
dzielnych. Szkoła niedzielna powinna być 
bezpłatna dla wszystkich praktykantów, 
a nawet robotników ogrodniczych; demon- 
stracyje należy odbywać w godzinach od 
10-ej z rana do 3 po południu. Dr. Zawada 
nadmienia, że własne doświadczenie poucza 
go, iż ludzie z kilkoletnią praktyką łatwiej 
pojmą teoryję i chętniej słuchają wykładów, 
aniżeli słuchacze nowicyjnsze. 

Powyższy projekt p. Zawady dowodzi 
wielkiej jego praktyczności. Wogóle, 
i szkoła ogrodnicza częstochowska jest pro- 
wadzona wyłącznie niemal w praktycznym, 
a nie teoretycznym kierunku, Obejście na- 
wet i tryb Życia, jej wychowańców, tak 
zwanych „pensyjonarzy*, jest czysto spar- 
tański — zanadto może spartański: wstają 
oni bowiem bardzo rano i, bez względu na 
ilość stopni mrozu, myją się w nieopalanej 
podobno sieni, we wspólnej miednicy z kra“ 
nem ogólnym u wierzchu; jedzą pono tak- 
że bardzo primitywne nie obfite potrawy! 

— Nowa fabryka. W Częstochowie po- 
wstać ma podobno nowa wielka fabryka 
trykotarzy. Założycielami mają być kapita- 
liści francuzcy. 


kościele parafijalnym, pobłogosławiony 20- 


stał związek małżeński panny Michaliny 


— Stowarzyszenie spożywcze. W czę- 
stochowie powstał podobno projekt założe- 
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nia stowarzyszenia spożywczego w gronie 
uczestników kasy pożyczkówo - wkładowej 
urzędników powiatowych. Zachętę potemu 
dało niewątpliwie świetnie się rozwijające 
podobne stowarzyszenie w Radomsku. 

— (Nadesłane). „Na niektórych pocztach 
na prowineyi, panowie urzędnicy, wydający 
gazety i listy, wyznaczając godziny do wy- 
dawania tychże, pilnują się ich nazbyt ściśle, 
bez najmniejszego uwzględnienia nietylko 
pilności listu ale i tego, że często, wysłany na 
pocztę posłaniec, mając parę mil złej drogi do 
przebycia, łatwo się może opóźnić, że przeto 
nie powinno to być przyczyną do odsyłania 
go z пісдеш do dworu i zmuszania do powtór- 
nej na drugi dzień wędrówki po list lub g 
zetę, Takie zdarzenie i ja miałem na stacyi 
Gorzkowice, gdzie p. ekspedytor, po ozna- 
czonej godzinie zamknął się w biurze па | 
klucz i przez drzwi tylko oświadczył mi, że 
pod żadnym warunkiem listu, po godzinie 11 
z rana nie wydaje ani nie przyjmuje. Była 
to, со prawda niedziela i godzina 5 ро polu- 
dniu; ale, mając list bardzo pilny, sądziłem, 
że prośba moja zostaniejuwzględnioną. Wogó- 
le dzieje się'to stale na wszystkich stacyjach 
drobnych na prowincyi, na co wielce skarżą 
się mieszkańcy wiejscy*. P. W. 

— (Nadesłane). Szanowny Panie Reda- 
ktorze!  Wyczytawszy w ostatnim numerze 
Sz. pańskiego pisma wiadomość 7 Sosnowca, 
jakobym był inieyjatorem projektu zorgani- 
zować się mającego stowarzyszenia praco- 
wników handlowych i przemysłowych w tu- 
tejszej miejscowości, uważam za niezbędne, 

imię słuszności, wiadomość tę sprostować, 
jąc, iż imicyjatywa tego ze wszech 
miar hetnego projektu, pochodzi mie 
odemnie, ale od pp. Daniela Rosena i Kle- 
mensa Weltzwebla, współpracowników firm 
tutejszej „Jermułowicz i Bergman*—ja zaś, 
jedynie jako kolega pracy i prawnik, upro- 
szony zostałem do przyjęcia udziału w dal- 
szym rozwinięciu tego projektu. 

Leon Jermułowicz. 
Kandydat praw. 

— Samobójstwo. W ubiegłą środę, 
w Częstochowie, odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru Adam Mazaraki, po- 
mocnik buchaltera kasy powiatowej będziń- 
skiej, Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 
Przejechanie. Niedaleko przystanku 
towarowego „Gzichów* pod Sosnowcem, 
na przechodzącego przez tor obermajstra 
fabryki ©. 6. Schóna, Skodę, najechał po- 
ciąg towarowy i powaliwszy go, pei 
ciało nieszczęśliwego na trzy części. Pogrzeb 
ofiary odbył się w Niwee, przy licznym udzia- 
le ludności. 

— Wypadek. W kopalni Milowickiej 
nowo przyjętą robotnicę schwyciły tryby 
maszyny. Nieszczęśliwej musiano dokonać 
pod kołem amputacyi ręki, gdyż nie było 
innego sposobu wydobycia jej z pod ma- 
Szyny. 

— Kulig w Łodzi. Z inicyjatywy człon- 
ków klubu cyklistów, urządzono w zeszłą 
niedzielę po południu kulig do Zgierzu. 
Wzięło w nim udział liczne grono członków 
towarzystwa z rodzinami i sporo gości. О go- 
dzinie 2 po południu, długim sznurem sanki | 
podążały ulicą Piotrkowską do sąsiedniego 
miasta.  Szlichtadzie tej sprzyjała śliczna 
pogoda. 

— Ze światłem elektrycznem, Często- 
chowa ma prawdziwy „pech“ — powiada 
„War. Kuryjer*. — Zapowiadane na nowy 
rok, przyjdzie do skutku może dopiero 
w kwietniu. Do opóźnienia wiele się przy- 
czyniło następujące curiosum. W grudniu 
r.z, z Petersburga wysłany był fracht, za- 
wierający kocioł parowy, wagi 190 kilka 
pudów, przeznaczony do motoru elektrycz- 
nego w Częstochowie. Ładunek ten w dro- 
dze... zaginął. Przez kilka tygodni poszu- 
kiwano go energicznie, lecz bez skutkn. Do- 
piero, w tych dniach skonstatowano, że wa- 
gon z kotłem... zabłądził i powędrował do 
Moskwy. Byle tylko znowu jaka go przygo- 
da nie spotkałat.. 


— 0 oświetleniu Jasnej Góry piszą do 
„Kur. Codz.*: Jeszcze przed trzema miesią- 
cami, pisząc o zawarciu kontraktu 2 przed- 
siębiorcami, wyraziliśmy  ździwienie, dla- 
czego w planie sytuacyjnym oświetlenia ele- 
ktryeznością Częstochowy, pominięto kla- 
sztor Jasnogórski. Nieraz później wzmian- 
kowaliśmy, iż brak takiego oświetlenia 

rzed bramami klasztoru będzie niewłaściwy 

1 niezem nieusprawiedliwiony. W odpowie- 
dzi na głosy nasze, otrzymaliśmy wiadomość, 
że magistrat zgodził się ustawić dwa słupy 
latarniowe, lecz z warunkiem, iż za światło 
klasztor będzie wnosił osobną opłatę. Za- 
znaczywszy to, uznaliśmy za zupełnie słu- 
szną odmowę ks. Paulinów со do opłaty, 
gdyż, rzecz jasna, kosztów oświetlenia na 
zewnątrz Świątynia ponosić nie może; tem- 
bardziej klasztor jasnogórski, przed którym 
znajduje się mnóstwo kramów, opłacających 
dość wysoki czynsz za miejsca, na korzyść 
miasta, Magistrat tej racyi nie uznał i zda- 
je się, w żadne już więcej pertraktacyje 
z klasztorem nie wchodził. 

Mieszkańcy Częstochówki, widząc ten ni- 
czem nie umotywowany opór, postanowili 
kosztem własnym utrzymywać świało ele- 
ktryczne przed klasztorem, lecz w jednej 
tylko latarni. Specyjalna delegacyja projekt 
ten przedstawiła magistratowi z prośbą, aże- 
by drugą latarnię dało miasto. Zdaje się, 
że napróżno kołatano, a gdy rozeszła się 
pogłos Częstochówka będzie musiała 
dopłacić aż 3,000 rs, za urządzenie światła, 
od projektu odstąpiono i do tej chwili kwe- 
styja powyższa znajduje się in statu qua ante. 
Donosząc przed dwoma tygodniami о stara- 
niach, delegacyi mieszkańców Częstochówki, 
byliśmy pewni rozstrzygnięcia kwestyi na 
korzyść Jasnej Góry i dziś tej pewności nie 
tracimy, gdyż niepodobna, ażeby tak ruchli- 
wy punkt, jakim jest podwale częstochow- 
skie, tonął w ciemnościach. Ти nie pobła- 
żliwość dla miasta, lecz względy bezpie- 
czeństwa muszą być brane w rachubę i już 
przy układaniu planu, należało wyznaczyć 
potrzebną przy klasztorze ilość latarń, 

— 7, Sosnowca piszą do „Kur, Codz.*: 
Od kilku dni nieustający śnieg utrudni 


komunikacyję kolejową, pomimo to, spó- | Łó 


Źnianie się pociągów ша miejsce tylko na 
bocznicach; pociągi osobowe nadchodzą bez 
opóźnienia, dzięki kilkuset pracującym nad 
oczyszczaniem toru robotnikom.— Oświetle- 
nie kopalni „Fanny* elektrycznością pod 
ziemią, nie dojdzie do skutku przed majem, 
4 powodu niemożności wcześniejszego 
ukończenia robót. —Nowe maszyny w fabry- 
се Towarzystwa aukcyjnego braci Schön, pu- 
szezono już w ruch z d. 1 stycznia, powię- 
kszając liczbę będących już w ruchu codzien- 
nie o jedną maszynę.—W zeszłym tygodniu 
szkoły sosnowiekie wizytował naczelnik. 
dyrekcyi naukowej łódzkiej, rz. r. st. Abra- 
mowież. 

— (Caęstochowa. Projekt pomiaru 
ш, Częstochowy, która dotąd niema granie 
uregulowanych, wkrótce ma być rozstrżąsa- 
my przez władze gubernijalne. —P. Cybulski, 
aktor i b. dyrektor prowincyjonalny, z ọka- 
zyi 35-letniej pracy scenicznej, urządził tu 
przedstawienie z udziałem amatorów. Pu- 
bliczności zebrało się sporo. 

— Stosunki łódzkie ulegają powoli zmia- 
nom. Rozporządzenia władzy, pisze Atene- 
ат wydane przed dwoma laty о egzami- 
пас! 
tato ET zmianę, otwierając pole do pra- 
cy siłom krajowym. Zwykła wymówka 
pryncypałów z Łodzi, iż w kraju шета od- 
powiedniej ilości chemików 1 techników 
i dlatego trzeba ich przywoływać z zagra- 
nicy, nie znajduje już wiary, bo nasi obeym 
nie ustępują. Podobno kilka pierwszorzę- 
dnych stanowisk zajęli jaż i zadaniu swemu 
dobrze odpowiadają. 

Niejaką więc poprawę w tych stosunkach 
korespondenci z Łodzi i mieszkańcy tamtej- 
si zaznaczają, choć daleko jeszcze do tego, 
сору być mogło i powinno. Młodzież z te- 


językowych dla cudzoziemców, wywo- | 2 


chnicznem wykształceniem, przy cierpliwoś- 
ci, zabiegach i protekeyi, znajduje jeszcze 
podobno prace, chociaż spotyka tak twarde 
warunki, że opuszcza chętnie miasto baweł- 
ny, jak tylko otwierają się widoki gdziein- 
dziej. Lecz tkaczom, a zwłaszcza handlo- 
вош, bardzo trudno po dziś dzień otrzymać 
zajęcia. Niedawno powstał godny popar- 
cia projekt otwarcia w Łodzi drugiej szkoły 
rzemieślniczej, z programem mniejszym niż 
istniejąca wyższa, ale wyłącznie fachowym, 
na wzór warszawskiej. Byłoby to pożą- 
dane. 4 
Filija warszawskiego banku handlowego, 
na czele której stoi р. L. Reineke z War- 
szawy, rozpoczęła od wczoraj swoją działal- 
ność, zamierzając takąż filiję otworzyć wkró- 
tee w Sosnowcu. Z nowopowstałych wymie- 
nić jeszcze można filiją wyrobów tualeto- 
wych Pulsa z Warszawy, prowadzoną pod 
firmą „Artur i S-ka*,—W 31 roku życia zmarł 
tu mzednik banku państwa, 6, p. Wacław 
Przeździecki. 
Z Łodzi piszą do „Gaz. Pol:* Sytu- 
acyja przemysłowo-handlowa nie poprawiła 
się dotąd; obroty towarami, mimo frekwen- 


cyi kupców są minimalne, a tranzakcyje 
odbywają się pod naciskiem sprzedaży dla 
gotówki. Nierzadko hurtowniey sami nor- 


mują ceny i uzyskują żądane ustępstwa 
w formie redukcyi сеп o 254 i przedłużo- 
nych terminów wekslowych, Dużo towarów 
wełnianych i bawełnianych wraca do Eo- 
dzi z bliższych i dalszych stron retro, dla 
braku popytu na pozamiejscowych rynkach. 
Tak zw. „retourwaaren* odesłano w osta- 
tnich czasach na kilkadziesiąt tysięcy rubli. 
Firmy nożne, nie odczuwające braku go- 
tówki, przeszly w stan oczekiwania i tylko 
z pierwszorzędnemi domami robią interesy; 
położenie jednak mniejszych fabrykantów 
wogóle kłopotliwe i przygnębione. Z pomię: 
dzy wielu przyczyn, które zaważyły na szali 
obecnego zastoju, sfery kompetentne upa- 
trują główną w złych stosunkach agrarnych 
i mizkich cenach zboża, które pogorszywszy 
stan ekonomiczny ludności, odbyt towaró 
tkackich w Cesarstwie znacznie osłabiły. 

„Krach krawiecki“ w Brzezinach zarywa 
Ż przeszło na rs, 300,000; niektóre firmy 
jsze zaangażowane są ро rs. 25,000, 
z których w najlepszym razie mniejszą wy= 
cofają połowę. Krach wywołało obecne 
przesilenie i zastój w handlu; fama jednak 
аслу go ze złą wolą kupeów, którzy, za- 
brawszy towar gotowy na kredyt, wywieżli 
go na dalsze rynki, spieniężyli i zawiesili 
wypłaty! 

— Konkurs łyż ski, na ślizgawee, 
urządzonej na placu cyklistów w Łodzi, 
odbył się przy pięknej mwożnej pogodzie 
i udziale licznej publiczności, Do konkursu 
dopuszezone były panie, lecz pomimo wielu 
adeptek sportu łyżwiarskiego do walki sta- 
nęła jedyna łodzianka, p. Lidia Minker, 
której jury przyznało znaczek srebrny w po- 
staci symbolieznej łyżwy. Z panów odzna- 
czył się kapitan miejscowych cyklistów, 
R Paweł Holtz, nagrodzony dużym meda- 
em złotym i nagrodą honorową. Mały me- 
| dal złoty otrzymał p. Glazer; medal srebrny 
|p- Bevensee—obadwaj przybyli na konkurs 
|z Warszawy. Sport łyżwiarski rozwinął 

w ostatnich czasach w Łodzi bardzo 
szezególnie przez panie uprawiany jest 
con amore. Oczywiscie wszystkie tory ly- 


| 


lezowa Chrzanowska, a dóbr 
Rzeki, Władysław Korabita Kobierzycki, 
właściciel dóbr Majaczewiec w sieradzkiem, 
Listy na tutejszej stne 
niedoręczone Aadresantom, z 
wodu ich nieodnalezienia. Listy zamknięte z War 
szawy: do Tzraela Madtenofelda, do Asseorda Bra- 


na, do 8, Baika, Krawezyńskiego, do 
Wincentego Kubicki do Wincentego 
Pisarewa, do Stanis skiego; z Piotr- 


kowa (miejscowy) do Antoniny; z Bieluw: do Anto- 
niego Irlena, do Antoniego Śliweńskiego; ж D: 
browy: do Dawida Chlorowieza; z Władywo! 

kazu: do Wojciecha Radko; z Popielni Kijowsi 
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do Jana Charitona; z Płocka: do Kaźmierza Li- 
sowskiego; z Moskwy: du Stanisława, Borowieckie- 
go. Listy otwarte z Warszawy: do Chająlera, do 
Janina, do Fajwla Brlicha, z Łodzi: do Jakóka 
Nejmana, do I. Rubinera, do Emamiela Załoszyń- 
skiego; z Berdyczewa: do Szychmana Karmina; 


z Opatowa; do Pinkwasa Lubmina; z Rawy; do 
Teka Golmana. Zrzesyłki banderolne: z Łodzi do 
Wolfa Kamińskiego, z Kiele do М, Wiktarskiego, 


z Sieradza do Dymitra Aleksiejewa. 
— Do kasy Towarz 
broczyuności, od 1 stycznia r. b. do 16 lu 
rzeczywi 
zu- 


kołaj, 
z Żarek. 
Na Dom Zarobkowy złożył р, Cedrowski Bro- 
nistaw rs. dwa i, za pośrednictwem J. W. Prezesa 
Towarzystwa Dobroczynności, różne osoby rs, 6 
kop. 45. 

Na węgiel dla biednych złożyli: 
Władysław ra. 25 i p, Szmidt rs. 3. 

kuchnię ofiarował p. Miller piekarz 

Wreszcie na ogólne potrzeby biod- 
nych złożyli: p. Żyżniewski Józef rs 81 od 
NN, za pośrednietwem p. Gajewskiego Jana, ra. 3, 

Kasyjer Towarzystwa Ks, А. Zagrzejewski, 

жале 


Dudziński Floryjan, Cieszkowski Michał 


p. Zaleski 


ra. З za 1-sze półrocze 1894 r. pp. Stroński Jan, Н лї bior 

Wagner Michał, Jurczykowski Feliks, kś, Sała- Wiadomości bieżące. 

ciński Aleksander—Po rs, $ za 9-де półrocze pikom 

1894 r. pp. Gogolewski Roch, nicki Sta- р > ; А 
nistaw, Jachimowski Cezary, Babieki Aleksan: | / = Zakóp zboża. Na ogólnem zebraniu Rady pai- 
а-ро tar бә ab. cały ЙЕ 1894, рр. Moros stwa w d, 12 z. т, postanowiono jak donoszą 
zewiez Jan, Kępiński Feli Dom Towarzy- | B. Wied. wyażyguówać zuaczną sumę na zaku- 
kaj MOBO r A] Т Ludwik By. | pienie zboża Ша utworzenia państwowych zapar 


czkowski Antoni, Kużelewski Stanisław, Kono- | 
packi Juljan, Gajewski Jan, Markus Braun, Krauze | 
Wincenty, Szancer Aleksander, Glazer Hipolit, Во- 
czołowski Tadeusz, Lewy Gustaw, Szwedowski 
Antoni, Kleyna Dobrosław, Kreske Hipolit, Rontha- 
Jer Teofil, Sobański Antoni, Wolski Emiljan, Wol- 
berg Walburski, Kryns Karol i Maryja, Netzel | 
Teofil, Oleski Konstauty, Wierzbowski Stefan, York 
Wilhelm, Szukalski Jan, Nowieki Feliks, Przyby- 
łowicz Leopold, —Po rs. 8 za l-sze półrocza 1895 r. 
pp. Strzyżowski Antoni, Rudzki Stanisław, Kot 
czanowski Andrzej, Zommer Antoni, Kański Jor- 
dan, Jakubowski Juljan, Wojciechowski Ludwik = 
Ро rs. б za cały ro W. Gubernator Piotr- 
kowski Miller, pp. ускі Czesław, 


Kossow- 


sów prowijautu. Środek ten stanie się ważną po- 
mocą dla rolników, znajdujących się w położeniu 
krytycznem z powodu nadmiaru zboża niszczonego 
obecnie przez silnie rozpleniające się myszy pol- 
ne. Rzeczone postanowienie czyni zadi żadaniu 
moskiewskiego towarzystwa rolniczego i zarządów 
wielu ziomstw, które wyjednać starały się taką 
uchwałę przez pośrednictwo spocyjalnie wydelego- 
wanej w tym celu depntacyi, Wobec nizkich cen 
zboża operacyja ta może być korzystną i dla 
skarbu, 


Licytacy je. w obrębie gubernii. 


ski Henryk, Sapiński Włodzimier 


Wodzyński Mi- 


tów domowych, kasy ogniotrwałej, towarów i wy- 
robów srebrnych, od sumy 294 rs, 66 kop. 

— 16 (28) lutego na folwarku Łęk-Królewski 
w gminie Ręczno, na sprzedaż owiec, od sumy 
120 rs. oraz bydła, koni i bryczki, od sumy 470 тз. 

— 27 lutego (11 marca) na Komorze w Herbach, 
na sprzedaż skonfskowanych towarów, od sumy 
993 rs. 99 kop. 

— 8 (15) marcu w urzędzie gubornijalnym Piotr- 
kowskim na budowę jednej i pogłębienie dwóch 
studzien wiejskich w m. Zgierzu, od sumy 
3027 гв, 6 kop. in minus, 


- SYNDYK TYMCZASOWY 


masy upadłości 


kupca Berka vel Alberta Behma 
z Ozęstochowy. 
na mocy art, 503 Kod. Handl, wzywa v 
stkich wierzycieli tegoż upadłego, aby w 
gu dni 15 od daty niniejszego ogło: 
stawili się osobiście lub przez pełnomocn 
ków przed podpisanym w Piotrkowie za- 
mieszkałym syndykiem i oświadezyli mu, 
z jakich tytułów 1 do jakiej sumy są wie- 
rzycielami, oraz by mu tytuły te złożyli. 
Adwokat przysięgły 
A. Landsberg. 


Poleca. się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 


— 18 (25) lutego w Piotrkowie w domu Byliń- 
skiego przy uł. Włodzimierskiej na sprzedaż sprzę- 


w mieście Częstochowie, w blizko 
dworca kolei żelaznej, 


O 


ЖЁ Ł OSZENIA. 
{ IARYRU KAM 


potrzebuje dominium Myśliwczó 
[ma takowy na sprzedaż, zgłosić się. 

п zg ę 
raczy do właścicielu—poczta Silniczka, 


Zarybek С 


m prawidłowego gospodarstwa rybne- 
go w dominium Bełlów, powiat łódzki, 
| gubernia piotrkowska, poczta Aleksan- 
| drów Łęczycki, jest do spra 
Aania. Sezon jesiemy od 25 do 30 
pażdziernika. Sezon wiosenny wd 5 
do 10 kwietnia. (8—10) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. | 


Nasiona! Róże! 
Wi. ZAWADA w Częstochowie 


Poleca Nasiona warzywne i kwiato- 
we — od pierwszorzędnych hodow 
niemieckich i franenzkich вр 
(Ceny podług cenników warsz. 
1109 rabatu w towarze od j 

4 ilości). Róże 1, Herbatnich 1} Rem 

арр tant: najpiękniejsze odmiany wysokopien- 

те (sztamowe) szt. od 75 kop. do 1 rs, 

100 szt, 70 raj nizkoszczepione 
30 kop., 100 sztuk 26 rs, — Dr: 
owocowe w koronach (pierwszorzędne 
odmiany) po 30 kop. sztuka. Zakład 
nasz na Międzynarodowej Wy- 
stawie Ogrodniczej w Petersbuv- 
gu za kolekcyję owoców odzna- 
czony został medalem. Katalogi 
franco. Firma egzystuje ód roku 1566. 
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BE) > 200000 
LOCA ШЙ WatSZAWYKO- ШШШ УЧ = i < (н 
В 5 Š з. 7 
ИЛ ГОЛ W |È 4 zógj 
Е РЕ 9:2 $ zamawiać można na Wiel 
А , 15.2 „Е® i Ф zama па na - 
o do wiadomości, żo na mocy artykułów 90 i 40 Ustawy Ogólnej D. й. |A 2% Ra gh 
yjskich w miesiącu Maju 1895 =, 24 КЕЗ ję kanoe. Cena 20 kop. funt 
bliczną licytacyję, towarów i bagażów, nieodebranych przez adresatów, oraz | 3% „зг Ś wędzonej, 15 kop. т: ryno- 
przedmiotów zagubionych przez pasażerów. Ef 42 EJ $ wanej prosto z sosu. Wiado- 
Szezególowy wykaz przedmiotów, które mają być Wojan zwy- ËE Ў рв | mość w Redakcyi. | (0—8) 
mienieniem daty ï stacyj, na których ma się odbywać licytacyja, ogłoszony | ŻĘ 2 | ( 
został w NNT, 4, 5 i 6 „Warszawskich Guberuskieh Wiedomosti”, SE $ |500000000000 0000000006. 
Obwieszczenia, Zawierające powyższe dane, są powywieszano па |= Ё = R Ni r 
wszystkich stacyjach wysyłujących lub odbierających towary. (3—9) 2 RISIOR 


ogier arabski, po Bohadorze impor- 
towanym 2 Indy) i Bufonadzie po Bol- 
loro z Arabii—do sprzedania w Myśliw- 
czowie przez Silniezkę —Tamże jest do 
sprzedania marchew biała z zie- 
loną główką, olbrzymia, 20 kop. funt. 
(3—8) 
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podaje do wiadomości, że ua mocy artykułu 90 ustawy ogólnej Dr. Żel. 


ТА KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
SŁODOWY EKSTRAKT I KARMELKI 
na Śródkowo-Azyjatycki 


awach hygieniczno-lekarsl 
« 
„LELIWA 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. 


ade Lekarską w Warszawie 


m Miodu, S$łodu i 2151 1 


Rosyjskich, będzie. się odbywać w dniu 18 (20 Lutego т, D, о godzinie 10 5 
rano, па stacyi Częstochowa, sprzedaż przez publiczną licytacyję 32 worków > бор 
kaszy jaglanej wagi рий, 192, należącej do przesyłki a n £ WYNAJEM POJAZDOW 
chowa z й, 18 (25) maja 1595 r. (8 „а EJ Włodzimi or а 
2 
2 d Domu Prac Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw | Й £ Е s” erza Sapińskiego 
2128; У Wewnętrznych i kaucyjonowane рой | ® Е м ul. Petersburska wprost Poczty. 
w Piotrkowie. firmą: SĘ b |= u 
(w suterenach taniej kuchni przy ulicy бу „BE 5 CE KARETY,POWOZY, BRYKI, KONIE. 
Petorsburgdkiaj) przyjmuje йо reparacył Warszawskie Biurg0 (| 3 Š m JENY 
stara bieliznę, odzież, worki, skarpetki, do |) E Ę = 
szycia nowe worki, pierze do zdarcia, |8 Ch ш M 
krzesełka do wyplatani mo- otwarte w Warszawie przy ul, Wierzbo- | 5. А Z Do dzisiejszego: numeru do- 


па zamawiać 


pracownice ì praco- wej N8, wprost Niecałej, Telefon №41, | 
wników do mycia 


ч *H4OKUEMOpEJSEU | 
ой, rąbania drzew [Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism | H PRE 


łącza się arkusz 48 powieści p. t. 


i innych posług, u także nabywać ро я okuelqeapod 515 zpazu: - 
cenach nizkich miotły, słomianki i wię | pozłodycznych, po conach redakcyjnych, | Ш ДЕЧ 1ў 2097-15 „ZEMSTA, 
zki drzew na podpałkę. (4—1) Kantor otwarty od 9 przektad z francnzkiego. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


Цечатано въ Петроковекой Губернекой 'Типогра{йи. 
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W plantacyi tymczasem oczekiwano tylko, by 
stan zdrowia Marceli poprawił się, by opuścić plantacyje 
nie stanowiące już teraz dla Farjalla i jego przyjaciół 
bezpiecznego schronienia. 


Czerwona Falanga, waleząca pod rozkazami Her- 
berta, przyszła teraz do Radlawa i codziennie przy- 
puszczała ataki do plantaeyi. 

Z drugiej strony wojna wybuchła już na całej 
prawie przestrzeni Stanów Zjednoczonych. Mac Dowell 
szedł ku Richmond, będącego punktem zbornym potu- 
dnioweów. 


Wojsko jego jednak było zbieraniną, niedostate- 
cznie wyćwiczoną w bojowych zapasach; to też walka) 
zaczepna była niesłychanie trudną. Rodzaj gruntu, brak 
dróg, wielka obfitość rzek, przecinających mu drogę, 
stanowiła niezwalezone prawie przeszkody. Pomimo to, 
ulegając naciskowi roznamiętnionej ludności musiał iść 
naprzód i ponieść zaszezytną porażkę. Po tej porażce 
przyszło wiele innych; nadto głód i trady wojenne dzie- 
siątkowały świeże i niezahartowane wojsko. Było to 
jednak dla stronników północy zbawienną lekeyją. 
Zrozumieli, że nie dość jest mieć liczne wojsko aby 
odnieść zwycięztwo; pojęli, że trzeba, by wojsko to było 
wyćwiezone, karne, aby miało wodzów godnych zajmo- 
wanego stanowiska, że należało utworzyć sztab gene- 
ralny, któryby kierował całą armiją i rządził dostar- 
czaniem amunicyi i żywności. 


Kongres zebrany 22 lipea w Kapitolu dał ludom 
Ameryki piękny przykład odwagi. Podczas gdy 
resztki wojsk zwalezonych pod Bull Run cisnęły 
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krew zbiega jej do serca i blednie, z nieznanem jej do- 
tąd uczuciem bólu i rozkoszy zarazem. Czysta jak anioł, 
nie zdaje sobie dokładnie sprawy z uczuć, których do- 
świadcza; nie wie sama dlaczego spuszcza oczy na wi- 
dok właściciela Кийе; oburzyłaby się, gdyby jej po- 
wiedziano, że kocha męża innej kobiety, a jednak mimo- 
wiednie korzy się przed Marcelą i troskliwością bez 
granie otacza biedną męczennicę. 


Maurycy wie już teraz, że kocha po raz drugi, 
a kocha całą potęgą duszy. Wielka miłość, jaką żywił 
tak długo w sercu dla Marceli, umarła teraz, wytliły się 
ostatnie jej iskierki. Na popiołach tego uczucia wyrasta 
teraz nowe, zapuszczające głębokie korzenie w jego“ 
sercu. 


Ellent, o uosobienie dobroci i wdzięku, to prawdzi- 
wa kobieta. Niezwykły kontrast między temi dwiema 
kobietami ‘potęguje jeszcze siłę uczucia Maurycego. 
Jest on silny i hartowny jak stal; to też nigdy i niczem 
nie dał poznać Ellen, że ją kocha, niczem nie zdradził 
się przed Marcela, że stała mu się obojętną. Jest dla 
niej łagodny i wyrozumiały. Dogadza jej i troszczy się 
о wszystko, cokolwiek mogłoby zrobić jej przyjemność. 


+ Pewnej nocy Maurycy z Pawłem i Ellen czuwali 
przy łóżku chorej. Paweł zdrzemnął się w fotelu przy 
oknie, Maurycy i Ellen stali z dwóch stron przy 
Marceli. 


Drzemała ona wciąż, a z ust jej płynął potok bez- 
ładnej mowy. Niespokojnie poruszyła głową i umilkła 
na chwilę, poczem głosem dobitnym zawołała: 
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— Maurycy i Ellen! 

Dreszcz przebiegł ięh od stóp do głowy, zbledli 
oboje i spuścili oczy, jak gdyby lękali się wyczytać wza- 
jem myśli swoje i uczucia. Odtąd jeszcze staranniej 
unikali się, jeszcze troskliwiej czuwali nad chorą. 

Po kilku tygodniach walki między życiem 
i śmiercią, Marcela przyszła do przytomności. Gora- 
czkowe podniecenie ustąpiło teraz miejsca zupełnej 
apatyi i przygnębieniu. Nie odzywała się prawie zu- 
pełnie; całemi godzinami siedziała wpatrzona w jeden 
punkt, w bolesnej zadumie. 


Wtedy dopiero, gdy nikt na nią nie patrzył, śle- 
dziła ruchy otaczających ją osób, nie spuszczając pra- 
wie z oka Ellen. Bolesna pewność, jaką zdobyła tą dro- 
58, przygnębiła ją strasznie. Widziała, że usiłować teraz 
odzyskać serce męża było już zapóźno, a serce to było 
ostatnią jej nadzieją. 

Wiedziała już, czem był Herbert de Nangis, czem 
były ułudy jej i marzenia! U rodzinnego ogniska 
tylko, mogłaby się schronić dzisiaj do serca, którego 
wielkość teraz dopiero poznała, mogłaby się jedynie spo- 
dziewać ratunku. 5 


Nio kochała jeszeze Maurycego, ale przestała go 
nienawidzieć i z uwielbieniem podziwiała dziś tę 
olbrzymią siłę moralną, która ją złamała. Zdawało jej 
się jednak, że on i ona, powróciwszy do ciszy rodzin- 
nego ogniska, przywykliby do siebie, zgadzaliby się we 
wszystkiem i z czasem ona pokochałaby go niezawodnie 
izdołała rozdmuchać ostatnie iskry jego wielkiej mi- 
łości, zmusić go do tego, by darował jej winy... 
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Ale walka trwała zbyt długo, walka zacięta mię- 
dzy nienawiścią, którą mu poprzysięgła i jego szaloną 
miłością. Dziś miłość ta zamieniła w obojętność; 
w jej sercu miejsce poprzedniej nienawiści, zajęło pra- 
gnienie pociechy i tęsknota namiętna za tem, co utraciła 
bezpowrotnie. 


Bo miejsce jej w sereu męża byłó zajęte, widziała 
to dobrze; i опа, co tak gorąco kochała, pojąć nawet 
nie. mogła, zkąd taka айа, jak Ellen istota, czerpei 
sił do ukrywania swych uczuć. 

Zapóźno!.. Tak, zapóźno przyszła skrucha, zapó- 
żno poznała podłość Herberta, zapóźno zrozumiała 
męża! 

Herberta umieszczono w grocie, która przez czas 
jakiś służyła za schronienie Ellen i Jerzemu. Zamknięto 
komunikacyję z zagrodą Marceli i nędznik, leżąc teraz 
całemi dniami bezczynny, miał czas zastanowić się nad 
swym losem. 

Czyżby istotnie Maurycy miał zamiar oddać go 
pod sąd we Francyi?.. W takim razie nie uniknie gilo- 
tyny.. Dowodów mieli aż nadto... Ale nie! nie wątpił, 
że szezęśliwa gwiazda jego i nadal przyświecać mu 
będzie, pewien był, że uda mu się umknąć, jeżeli nie 
z tej groty, to podczas podróży przez zbuntowane stany 
Ameryki. Я 

Do wściekłości doprowadzała go myśl о So- 
lange. 

I tym razem znowu Paweł Farjall stanął na jego 
drodze! Ah! gdyby porywające ukochaną kobietę, mógł 
się zarazem i na nim zemścić! 


